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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
u s u V i l n i u s "  o z a b ó j s t w i e  H o 2 ó w k i .

"Musu Vilnius" Nr.26 z dn.20.IX.1931 r. Art.p.t.»W spra- 
2 zabójstwa Hołówki". Dosłownie:

Minęło już 5 tygodnie odkąd prasa warszawska, krakowska 
i wileńska porusza sprawę zabójstwa Tadeusza Hołówki /29 sierpnia/. 
Prasa podkreśla rolę Hołówki jako głośnego działacza narodu polskie­
go, a zwłaszcza jako "pojednawcy narodu". Prasa ubolewa przeto z 
powodu "nieporozumienia", przeklina "agentów berlińskich", Ukraiń­
ców i t.d. Znaleźli się nawet tacy, którzy proponują nazwać imie­
niem Hołówki jedną z ulic wileńskich. Litwinom .zdawałoby się nie 
powinno zależeć na tom,, jakich działaczy społeczeństwo polskie uważa 
za możliwe i niezbędne wciągać ’ grono nieśmiertelnych imion i wy­
nosić pod niebiosa. Tern niemniej godną uwagi jest rzeczą jacy to 
bohaterowie polscy są pod niebiosa 'wynoszeni. Szczególnie interesu­
je to ze względu na Hołówkę, gdyż w ostatnich czteręchrpięciu latach 
Litwa i Litwini wileńscy niejednokrotnie mieli z nim stosunki. Wil­
nianie nawet dobrze go poznali. W związku z tem działalność Hołówki 
i mianowanie go bohaterem narodowym istotnie zasługuje na uwagę.

Urodzony w 1887 /nie w 1892 jak większość pism doniosła/ 
na wschodnich - krańcach Rosji, gdzie przebywał jego ojciec zesłany 
■Za udział w powstaniu w 1863 r., Tadeusz Hołówko uczył się w szkole 
rosyjskiej, przyjaźnił,-- Się z Rosjanami,w wysokim stopniu uległ 
wpływom języka i kultury rosyjskiej, lecz wychowany był przez ojca 
w duchu patrjotycznym. Po wstąpieniu na uniwersytet rosyjskimi nawią 
zaniu kontaktu nietylko z Polakami lecz i Białorusinami, Hołówko 
przypomniał, że jest pochodzenia białoruskiego /pó białorusku"łiołówk 
znaczy "główka"/ i potem niejednokrotnie głosił, że jest Białorusi­
nem. Jednakże do białoruskiego ruchu narodowego się nie przyłączył 
pozostając nadal zwolennikiem poglądów wszczepionych mu przez ojca. 
Sympatyzował on gorąco nietylko ze studentaui-Polakami, lecz szcze­
gólnie z organizacją PPS, której walka z caratem odpowiadała jego 
patrjotyczno-rewoiucvjnym uczuciom. 'Było to w czasie głośnej rewo­
lucji 1905-1907'r:Hołowkc, który dopiero w uniwersytecie wszedł w .społe­
czeństwo polskie, a nie wychował się wcale w niem /do Warszawy 
przywożono go umyślnie, ażeby poznał społeczeństwo; w Warszawie też 
go ożeniono/, Hołówko współpracował z inteligentną młodzieżą na 
stronie, głównie w wirze 'salki politycznej. Samego jednak narodu 
polskiego i szarego codziennego życia, tego narodu Hołówko niemal 
nie znał. Jako demokrata i patrjota, Hołówko marzył, że dźwignie spo 
łeczeństwo z nędzy społecznej i niewoli politycznej. Hołówko patrzał 
jednak na społeczeństwo przez patrjotyczne okulary/aż z 1863 r./ 
poezji i podniecających odezw, dpiemny przez wielkich poetów "na­
ród narodów" Polska będzie dla wszystkich sprawiedliwa i wszyscy 
mieszczący się w jej granicach, tacy czy owacy, panowie czy chłopi, 
Polacy, Żydzi, Białorusini, Litwini i Ukraińcy będą wszyscy szczęśli 
wi. Rzecz prosta, znając tego czy o--ego studenta~Białorusina,Litwir 
na czy Ukraińca, nie próbował nawet Hołówko zrozumieć historycznej 
doniosłości narodowego dojrzewania Ukraińców,Białorusinów czy Litwi­
nów. Hołówko święcie wierzył w uniwersalność programu PPS. Hołówko 
miał cechy Białorusina /do samej śmierci niezbyt był obyty z kulturą 
polską/. Był też PPS-owcem.

Wybuchła wojna światowa-. Młodzież polska idzie do lógjo­
nów i walczy o niepodległość Ojczyzny różnemi sposobami. Hietylko w 
Polsce lecz i na Ukrainie, Białorusi i Litwie powstaje POW, która 
nie licząc się ze środkami starała się złączyć wzystki te kraje i 
utworzyć z nich jedno wielkie potężno państwo- polskie. Polacy nie 
myśleli -nawet pytać samych Białorusinów, Ukraińców czy Litwinów o 
zdanie. "Byliby głupcami nie chcąc łączyć się z Polską. Gdzie się 
zresztą podzieną? "• - takie było rozumowanie POW-iaków. Tymczasem 
ci prostaczkowie "młodsi bracia", którzy w mniejszym czy większym 
sotpniu czuli w, sobie siły jakich leli "staręi bracia" jeszcze nie 
mieli, oddawna już zapomnieli o tradycjach posłuszeństwa względem
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panów i rozpoczynali samodzielne życie bez Dypiomac^a^
polska musiała więc orężem i podstępem zapędzać tycu nnu . 
mionych do wspólnego worka. Litwa jedna otrzą^nę^u ~ę ; p ■
szonych ouiekSnów, którzy jednak po d z i s  dzden nie przo&tal^arzyc
0 tern, że przywrócą LitWę Polsce. Nawet taki ^zębny polity^, 
wiipr.ski jak jundziłł na zorganizowanej niedawno na czesc Holo,1 i 
akademji publicznie plótł o tej niezakonczonej jeszcze pclsm o
r°'D0Cle' Haióuto wstąp:'?:, do POW 1 Wał żywy udział w dej akcji.
Nie o znane wszystkie stosowane przez POW najczęściej oajne 
zildŁ1ed?nie Slłaszane środki. Wiadgo jednak ze P ® ™ ,  
stosowali w 1919 r. na Litwie rozne -sFOdii. Zdjcy tez je. ^  3^
kierunek roboty peowlacklej. Wreszcie ™  swiet to i owo z 
ności Hoiówki w lotach ostatnich w stosunkach^z BicL-.oiu.oin ... , , .
Litwinami i Ukraińcami. Nietrudno fcż f°zumioc ozem nasiąk. Ho miko 
w toj organizacji. Peowiak jest metyle _zo.niierzcm ile szpi-gi
1 prowokatorem. O szpiegostwae p^oafcof w c..j p0W i91o r o 
tewskich dosyć się już naczytano przy likwidacji POI v 1. ó . 
prowokacjach zaś stosowanych przez peowiakow 00 d
wili z uznaniem wilnianie w 1919 r. czytując iu .-c ■ / e:i,ot)eo_
Tn-ti-ów MN'g'Sz Kr»1H i śledząc za innemi czynami peowicutov, 1 ck^peo
S S S .  t i h a t i h  si«ują P ™ ' P h f r!!!ClM j t S 0nlh?6?ziapna Sie było przelsonae jesionią 1919 r., ' .{1 Tcły  'wilońsc^ badż dotknięci postępowaniem siwych władz kieromaiczyc , 

-ooczuwszy w sobie jlerwiastek litewski, lecz zachowując 
jeszcze ducha peowiackicgotpropouous.ll działaczom llteMtaa 
toso'‘anie w walce z Polakami srodkow peowiackich, l~y°to.:zain.ceni, 
zowanie pogromu żydowskiego /a następnie zrzucenie i y _ zatruć' 
rozsiewanie wierutnych fałszów przeciwko Polakom,. ;* **
+ d 3 r w k0SZarach. Wreszcie arcydziełem roboty peowiackiej m  

konanem"przez samego bożka peowiaków Piłsudskiego było °kyane pog-
wał cenie traktatu suwalskiego i zagarnięcie Hołówkor u , tveznci ohydzie neowiaekiej bierze udział pepeesiak hoiowKO.
' ’ ‘ ' Niejednokrotnie jużpfeesowcy obniżyli romantyczny nastrój
suogo patrjotyzuu Peoriacr zaś zaszargaij go sś0,,3ktc - .

S i  r. 9- pps i wstąpił na służbę r z ą d o w ą . ,  Piłsudski nie bez kozery

bsś: “C
to t> opieka takiego polityka. . vazdepoZerwawszy z teoretveznem uznaniem przez PPS prawa każdego
narodu do niepodległości, sparaliżował Hołówko niebezpieczny ala 
S i t  o ? S c  Ipływ blalorusblej organizacji "Hramady", prze- , 
eiagajac na swoja string z pośród osłabionych aresztasa hromadowcow 
najgorszych. Hołówko miał wśród hramadowcow jeszczez czubów uni­
wersyteckich wielu przyjaciół i dobrze znał ich słabości.

Hołówko prorokował Litwę, sfabrykowawszy "list 28 nauczy 
eleli-Polaków", otrzymany rzekomo z obozu koncentracyjnego w Dor­
niach, a następnie zamykając litewskie senarjum nauczycielki^ « 
klinie i kilkadziesiąt szkół powszechnych. Az do samej oiuierc Ho 
>ówl:i władze wileńskie odsyłały Litwinow w sprawach seminar jurn i 
innych kwestjuch oświatowych "do p.Hołowki”, ktorv oczywiście . :
wyczekiwał "lepszych czasów"... Hołówko brał żywy udział w "Pleca­
ka jt jadzie”, przełączywszy się do zbiegów litewskich w Ryczę i 
zwabiwszy ich'do Wilna, gdzie przy pomocy umyślnie zainscenizowcne­
ro komitetu i innomi jeszcze sposobami popierał pieniędzmi rẑ .du 
warszawskiego robotę zbiegów /”Pirmyn”, zbrojne oddziały, Lidzie, 
r/y o ad y trze z linję demarkacyjną i t.d./, starając się mosic roz­
łam na Lit’ ie chociażby nawet ze strony. W Rydze działał Hołoto 
s innrm ekspeowiakiem mińszczaninem . Lukaslewiczem, Który w iy^u r. 
najbardziej pomocny był Piłsudskiemu w organizowaniu oszustwa su­
ro! si-iero. a'w 1.987 r. reprezentował Polsko w Rydze.

Hołówko v/nosił onadto rożłam pomiędzy Litwinów wilensKio
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Hołówko c h w a l i ł  s i ę ,  że t o  o s i ą g n ą ł .  U da jąc  o p iek u n a  
em ig ran tów  n i e  zaw ahał  s i ę  Hołówko p r z e d  zaproponowaniem Voldema- 
r a s o w i  wydania  em ig ran tó w  rządow i  l i t e w s k i e m u ,  w r a z i e  gdy t e n  
o s t a t n i  d o j d z i e  do p o ro z u m ie n ia  z rządem p o l sk im .  K ie  zawahał  s i ę  
a n i  n a  c h w i lę  Hołówko p r z e d  o c z e r n i e n i e m  na rodu  l i t e w s k i e g o  w 
p r a s i e  p o l s k i e j  w Ameryce-, t w i e r d z ą c ,  że jak ob y  każdy  uczc iw y  L i t ­
win z d a j e  s o b i e  sp raw ę ,  że L i tw a  n i e  ma prawa do W i i e ń s z c z y z n y .
W tym samym c z a s i e  n i e  k ręp o w a ł  s i ę  Hołówko p row adz ić  z Litwą, u k ł a ­
dy, p u b l i c z n i e  w Kównie p o t ę p i a ć  T?g łu p s tw o ” s u w a l s k i e  / n i k t  za  t o  
W Warszawie  Hołówki ,  r z e ć z  p r o s t a  n i e  z ł a j a ł ,  gdyż. na  t a k i e  ’’wybryk 
k i H m ia ł  ż g ó ry  p o z w o l e n i e / ,  mówić j a k  %%asów u n i w e r s y t e c k i c h  po 
r ó s y j ś k u  wogóle  s i ę  n i e  c h w a l i ć .  Umiał  więc  Hołówko w r a z i e  p o t ­
r z e b y  być p ro s ty m ,  szczerym  Bwóira,

Z Ukrair.ca.mi rów ńież  miał .  Hołówko n i e j e d n ą  sp raw ę ,  . 
Oddawna w d z i e r a j ą c  s i o  do i c h  g ro n a  a W k i l k u  o s t a t n i c h  l a t a c h ,  

w h osząc .m iędzy  Ukraińców; roz łam  za pośrednictwem swych agen tów  p r o f .  
Ś m a h i - S to c k ie g o  i  i n n r e h .  Trudno o r z e c  czy  b r a ł  Hołówko u d z i a ł  
W g ło śn e j* ’p a c y f i k a c j i ” / r z e c z  p r o s t a  w  t a j e m n i c y  jak o  d o r a d c a / ,  __ 
Chociaż  j ak o  d o b ry  p e o r i a k ,  c zy  ekspeowink  mógł s i ę  n i e  krepować.  
P i ł s u d s k i  ma do r o z p o r z ą d z e n i a  j e d n y c h  ” speców” do s p r a  w / ’grubych"  
i n n y c h  zaś  do spraw d e l i k a t n i e j s z y c h .  W związku z tem Hołówko 
być może b y ł  w owym c z a r  pyra d l a  Ukra ińców roku t rzym any  w r e z e r w i e .  
Gdy n a t o m i a s t  p a c y f i k a c j a  z y s k a ł a  r o z g ł o s  światowy z , powodu o k r u ­
c i e ń s t w a  mas p o l s k i c h  i  z e z w i e r z ę c e n i a  u łanó w ,  gdy s k a r g i  u k r a i ń s k i e  
d o s z ł y  do L i g i  Narodów, p a r l a m e n tu  a n g i e l s k i e g o  i  t . d . , a Europa  
z a c h o d n ia  z a c z ę ł a  a c z k o lw ie k  o s t r o ż n i e ,  l e c z  miino to  n i e m i l e  ” wty ,- 
kać  n o s ” w r o b o t ę  Warszawy, P i ł s u d s k i  znów m u s i a ł  użyć Hołówki 
do ł a g o d z e n i a  wrażeń  E uropy .  Doświadczony ju z  w pewnym s t o p n i u  
w swej  s p r a w ie  z hromadowcami, Hołówko z a c z ą ł  u k ł a d y  t o  z j e d n ą ,  
t o  z i n n ą  g ru p ą  u k r a i ń s k ą ,  t o  znów z p o szczeg ó lny m i  d z i a ł a c z a m i ,  
z a c z ą ł  s i ę  o b u rz a ć  n a  o k r u c i e ń s t w a  p a c y f i k a c j i ,  ob iecyw ać ,  p r z y ­
r z e k a ć  i  wogóle d em ora l izow ać  o s ł a b i o n e . s p a c y f i k o w a n e  sp o łe c z e ń s tw o  
u k r a i ń s k i e .  Maluczko a ju ż  zdawało s i ę z0 k r a i n a  u j r z y  a u to no m ję ,
0 k t ó r e j  l u d z i e  s ł a b i  duchem naw et  marzyć s i ę  n i e  o ś m i e l a l i . O c z y ­
w i ś c i e ,  o i l e  p rzywódcy u k r a i ń s c y  z rz e k n ą  s i ę  d r o b n o s t k i :  w y c o fa ją  
swe n i e m i ł e  s k a r g i  z G enew y. . .  A co b ę d z i e ,  gdy po w ycofan iu  s k a r g
1 u s p o k o j e n i u  n i e g r z e c z n e j  Europy z a c h o d n ie j  U k r a iń c y  n i c  za to  
n i e  d o s ta n ą ?  U k r y t a  k u l a  p o ł o ż y ł a  t rupem  w ie rn eg o  i  p o p u la rn e g o  
a g e n t a  P i ł s u d s k i e g o  i  n i e  d a ł a  r o z s t r z y g n ą ć  w ą t p l i w o ś c i  u k r a i ń s k i e j .

Po z g ł a d z e n iu  Hołówki r z ą d  w arszaw sk i  o g ł o s i ł ,  i ż  doko­
n a l i  t e g o  sami U k r a iń c y ,  ę. m ian ow ic ie  g ł o ś n a  i c h  U . 0 . W . /U k ra iń sk a  
O r g a n i z a c j a  Wojskowa/.  U k r a iń c y  z a p r z e c z a j ą  i  p r o t e s t u j ą .  N i e k t ó r z y  
z n i c h  naw et  p rzem ó w ien ia  nad. m o g i łą  Hołówki w y g ł a s z a j ą  i  wieńce  
n a  n i e j  s k ł a d a j ą .  P r a s a  p o l s k a  mimo t o  nap ad a  na  Ukra ińców, a n i e k t ó  
r z y  z Polaków p o d b u r z a j ą  p rzec iw k o  nim t łum y .

M in ę ły  t r z y  t y g o d n i e .  Sprawa s i ę  j e d n a k  w ca le  n i e  w y j a ś n i ł a  
U k r a iń c y ,  c zy  n i e - U k r a i ń c y ?  L i t w i n i  o tem j a k  n a jm n ie j  mogą s ą d z i ć  
ze względu n a  t o ,  że s ą  o d d a l e n i  od m i e j s c a  wypadków. Z r e s z t ą  n i e  
g r a  d l a  L i tw inów  r o l i  k t o  b y ł  t a jem n iczy m  m o rd e rc ą .  0 w i e l e  b a r d z i e j  
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  rzeczą-'.; że n i k t  i n n y ,  j a k  i r lko  r z ą d  p o l s k i ,  
n i e  mając  n a j m n i e j s z y c h  p o s z l a k  z a c z ą ł  o s k a r ż a ć  U k ra iń có w .D laczego  
Ukraińców? Czy p rzy padk iem  n i e  t u  l i e g t  d e r  Hund b e g ra b e n :  p o l i t y c y  
p o l s c y  p rz y g o to w y w a l i  s i ę  do z ł o w i e n i a  na  h a czyk  przywódców u k r a i ń ­
s k i c h  1 ko n ty n u o w a n ia  z n im i  m i ły c h  uk ładów aż do c h w i l i  s e s j i  L i g i  
Narodów, a  n a s t ę p n i e  po iaxxk wycofan iu  czy  t e ż  n i e w y c o f a n iu  s t a m tą d  
s k a r g  u k r a i ń s k i c h ,  u s p o k o j e n i a  Europy z a c h o d n ie j  sukcesem układów 
i  z l i k w id o w a n ia  k w e s t j i  u k r a i ń s k i e j  aż do i n n e j ,  ważnej  o k a z j i :  
P o l i t y c y  w arszaw scy*  m ając  n i e c z y s t e  su m ien ie  i  uż yw ają c  n i e c z y s t y c h  
środków c z u l i  b o d a j ,  że z a s ł u g u j ą  na  k a r ę  i  c z e k a l i  zanim b a r d z i e j  
dom yśln i  U k ra in e ' /  z r u s z ą  i c h  do p r z e r w a n ia  o sz u k ań c zy c h  m a ć h in a c y j .  
Tak czy. i n a c z e j  /  sp rawa p r z e s t a w i a  s i c  n i e w y r a ź n i e .

L i t u i  nom c h o d z i  o i n n ą  sprawę: o i l e  t e n  n i e w ą t p l i w y  
p a t r j o t a  s z e d ł  po tć k i c h  r o z d r o ż a c h  p o l i t y c z n y c h  i  używał  t a k i c h  
środków, a mimo t o  t a k  wrsoko j e s t  p r z e z  sp o łe c z e ń s tw o  p o l s k i e  wy­
noszony  i  c zc z o n y ,  że naw et  jeg o  .imieniem chcą  u l i c e  nazywać,  z kim 
w t . k i m  r a z i e  w P o l s c e  t e j  n i e  można wówńć/po lu d z k u  i  w ie d z i e ć  
c z y  m i ł e  s łów ka  n i e  u k ry w a ją  przygotowanego na  p l e c y  i n t e r l o k u t o r a  
noża? Z powodu ł a j d a c t w .1: suw a!"k ieg o  n i k t  j e s z c z e  w P o l s c e  n i e  u b o ­
lew a .
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_ . DiesJusznem byłoby uważać Hołówkę Jedynie za narzędzie
^iiuunskiego w stosunku do nie-Polaków. Podczas ostatnich wyborów 
go ę/ejnm̂  warszawskiego Hołówko był Jednym z przywódców t.zw.bloku

i nieoylmo nie orzekał się pomocy udzielanej przez rząd wzglę-
dera akb.11x̂1?go bloku /zamknięcie członków sejmu w twierdzy brzeskiej, 
iikwicn.eji niepożądanych lis.t kandydatów, zmuszanie włościan do eio- 
sov am. a na listę BB i t.a lecz san brał czynny udział t* tej akcji 
w okręgach oku po*.-r no J Litwy i Bi a :cru"i. *

_ . kiegdyś uczono się od pepeesowców walki z caratem.Peowia-
kow natomiast wyrzekano się i "otępiano. Najbardziej jednak strzedz 
516 _l uui^ac nrlo^y ek s p 6 o w± ałc o v 7 zv/Zaszcza tveh, którzy porzucili 
narodowość swych przodków.

II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE.
K r o n i k a .

Z e b r a n i e  I z b y  H a  n d 1 o w o - P p z e ni v s ł o w e i
Ja* pod-jg ,łJaunakas Zinas” /Nr.214/, litewska Izba Przemysłowo- 
.ndlowa zorganizowała zebr ..nie ekonomistów z udziałem przedstawi­

cieli prasy. Na zebraniu wygłoszono r,port o stanie ekonomicznym 
Litwy i rozważanno perspektywy na przyszłość. Prezes Izby Dobkie- 
wicz podkreślił, że stan finansowy Litwy w chwili obecnej nie jest 
zły. Troskę buczą jednak objawy, jakie się w ostatnich czasach daja 
zauwasyc. Polegają one na biernym bilansie handlowym, wzroście licz- 
oŷ  protestowanych weksli i bankructwach. Dyrektor spółki **Maistas” 
Laponas oświadczył, że kryzys angielski źle się odbije na ekstor­
cie be icon o w litewskich. Mimo to jedynem źródłem dochodów dla rolni­
ka litewskiego jest hodowla bydła, którą też należy rozwijać.
Eksport bowiem innych produktów za wyjątkiem masła' i bekonów przed- 
starcia się beznadziejnie. Eksport zboża, a nawet lnu i lasu stał się 
niemożliwy.^Dyrektor Departamentu Ekonomicznego w Min Spraw Zagr. 
Kuźmiński oświadczył, że trzy litewskie- rynki eksportowe: Niemcy,
Łotea i Anglja ciągle się zacieśniają, a znalezienie nowych rynków 
nastręcza duze trudności. P.Kuźmiński oświadczył, że zima i wiosna 
będą ala rolnika litewskiego ciężkie. Jedynem wybawieniem jest 
oszczędzanie i ograniczenie importu.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEFNETRZNEJ 
K r o n i k a . .

P i s m o  z b i o r o w e  k s i ę ż y  l i t  e-,w s k i ch do 
P r e z y d e n t a S m e t o  n y . Jak podaje nRytas» /Nr.213/, 
księża zebrani na odpuście w Szydłowie w liczbie 200 wystosowali 
list do prezydenta -Smetony w sprawie nienormalnych stosunków, jakie 
obecnie panują między rządem litewskim a duchowieństwem.
D k a r a  n i e  **p a w a s .a r i n i n k 6 w”. Jak coda je »Rytas!! 
/Nr.212/, członkowi związku •«pawasarininków" księdzu"Janczewskiemu 
zabroniły władze na przeciąg 6-ciu miesięcy brania udziału w 
zgromadzeniach związku. Inny członek tegoż związku został ukarany 
grzywną z zamianą na areszt dwutygodniowy, przycżem zabroniono mu 
brać udział w jakichkolwiek zgromadzeniach żwiezku w przecie 6-ciu miesięcy.

R o z s z e r z e n i e  li. t e v- s k i e j p r a s y  r o l n i -  
c z e j . Jak podaje wDzień Kowieński'* /Nr.215/, zarząd Izby Rol­
niczej uchwalił przekształcić dwutygodniowe pismo rolnicze «Ukuninku 
Patarejas" /Poradnik Rolniczy/ na tygodnik.
S p r a f a e n ę y k 1 o p e d j i l i t e  w s k i ej . Jak podaje 
' Lietuyos Aidasn /Nr,213/, ukaże się wkrótce pierwszy zeszyt wielkie-' 
encyklopedji litewskiej. Będzie to, jak dodaje "Liet^AidX poważnym 
krokiem naprzód w zakresie litewskiej kultury.




